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Szowinizm w  Kisś^isSe.
„WILBI* podaje krótką wzmiankę 

«  zniesieaiu nabożeństw potoki eh w Ka­
tedrze Kowieńskiej... Na wialkioh erka- 
izaeh „Słowa" gubi sto ana wśród dłu­
gi* i artykułów i seneaoyjnyah opisów 
kataklizmów przyrody, jako wiadomość— 
jedzą z wielu. Ale dla znających bliżej 
stesuaki tamtejsze wystarczy ty en kilku 
słów, by edtworzyó w psmięei eaiy 
szereg oDrazew plauowtj akeji odpol- 
tieaauia kościoła w Litwie i by odczul 
bolcśaie tez nowy oiez, dotkliwie go- 
ńząoy w ludno** pelzką, nadaremaie 
błagającą Ojca Świętego o wstawienni­
ctwo i poratowanie.

Bawi, eopiawda, w Kowale, od pół 
roku, wizytator Staliey Apoztalzkiaj 
Areybizkup iecohizi, ale dziwnie jakoś, 
obecność jego, bynajmniej nie wpływa 
na. przykrócenie karygodnego obracania 
kościoła i religji w agenturę polityczną. 
Te same pobudki, któremi, prawdopo- 
debcie, kieruje zię Ojeiec Święty w te- 
lerowaniu Btokupr. Matuiewicza — dzia­
łają widoeizle i tam: wyłączenie kościo­
ła kćtolloklege ze zpraw świeckich—lecz 
jakże totrudno uskutecznić, i jzk ozy- 
ztej woli muszą być ludzie do takich 
reform powołani.

Niestety, zbyt krótke bawił ongiś 
Monsignor Ratti w Kownie.

I d^!ś, Arcybiskup Zecchini ule jest 
wstanie przemknąć wgłąb zawiłych nu- 
shinacji, staraniie otaczany lud ćmi, 
umiejącymi debierać iiłmy ekranów, 
któremi troaklirie eetenisją prawdę 
przed oczami Arćypasterza.

Więc, w dalszy* ciągu, pomiędzy 
Rzymem, a wierną katolicką ludnością 
petoką w Kowieńszczylaie, piętrzy rię 
wał obłudy i fałszu; i w dalszym ciągu, 
ludność ta żyj* w peezuciu boleeńej 
Świadomość;, ie: „Bóg wyaoko, a Ojciec 
Święty — d&leko".

Nie ehcąc ostatecznie zwątpić, że 1 
my mamy Ojca w Rzymie, musimy 
wciąż prsypominać sobie, żc między 
Nim, a nami stel jakaś nieprzebyta, 
niedająca się usunąć przegroda, strze­
żona pilnie przez Arymana. I że chyba 
wszystke te, eo Rzym w nsjlepzzej wie­
rze zarządzi ku naszemu dobru, ręce 
bezbożnych fałszerzy cbraeają nam w 
piolui i truciznę.

SofiatycEza elokwencja kaznodziei 
. litewskich petrafi zawsze wyzyskać 
prawdę — przeciw prawdzie; i wszyst­
ko przeciwko nam obrócić. Jak, w swo­
im ezasle, usilnie starali się, z ambon, 
uprawnić mortlaie naruszanie własności 
przez reformę, tłumacząc, że pojęcie 
Boskiego przykazania; „NI* pożądaj... 
żadnej rzeczy bliSaiege* — jest wzglę­
dne, tak tertz wyzyskują napomnienia 
Ojca Świętego e oczyszczeniu kościoła 
z polityki, i pod płaszczykiem bogoboj­
no] Jedności w wierze" gorliwie wmt- 
wiąią Polakom, że Bóg przyjmie modli­
twę w każdym języku, a Ojciec Święty 
potępia wszelką wakę polityozno-na;o- 
doWcściową: więc że dla świętej zgody 
wszystkie narodowości katolickie zamie­
szkujące Litwę powinny chwalić Boga 
po litewsku.

Idąc dalej po te; linii, z największem 
zadowoleniem usuwa się i przekreśla 
ws&ystko, ee jest dążnością do szkodli­
wego wyodrębnienia narodowego w 
kościele, ale wyłącznie — po skiegj,

Więc gdy ao Szydłowa jadą piel­
grzymki z Kowna, polskie katolickie 
stowarzyszenie Opieki .Kątki Boskiej nie

może znaleźć kapłana przewodnika— bo 
nieoficjalna władse kościelne surowe 
wzbroniły księżom Litwinom prowadzę - 
nia oddzielnej ptlskitf pielgrzymki —* a 
kilkutysięczna ludność polska nie ma 
twtgt poltkitgo kapłana. Te same stowa- 
rzycsecie robi staranie e Pasterkę p il­
ską w którymkolwiek kościele Kowień­
skim i pomimo ofiejalnege pozwolenia 
Biskupa aie otrzymuje zgody laduego 
proboezeza, Litwina. Do zeeałego roku, 
jeden malutki kelciołci Szarytek był 
przezzaczosy dla Polaków 1 w nim od­
bywały się dodatkowe nabożeństwa w 
języka polskim. Obecnie, sprowadzony 
z zagraniey, aakca M.arjanów objął go w 
posiadanie, rugsjąo zeń wezystko eo 
polskie.

Widocznie ktoś musiał przedstawić 
w Rzymie, że najłatwiej pogodzi w ko­
ściele zwaśnione strony kapłan bezstron­
ny, nie pochodzący ani z jednej naro­
dowości, uni z drugiej. I w imię tej za­
sady zaezęła się usilna germanizacja 
kościoła-

Na gwałt budują się klasztory i 
sprowadzają zakonnicy z opawtwa War­
mińskiego, między któremi niema ani 
jednego Polaka, ale są Niemcy. Z kit- 
szteru Benedyktynek w Kownie wszy­
stkie mniszki Polki prz9nec,itj obeeuie 
do Kretyngi, a zostaje na miejscu tylko 
«  Litwinek z Niemkę prsełoSoną.—Pfzed 
sameni świętami niejaki Z. Malinauckaa 
wyrażał w „Lietuvir* pobożne życzenia: 
by Biskup pedarował Litwinom, jako pre­
zent gwiazdkowy — zniesienie kazania 
pelsklego w Katedrze, bo język ton 
drażni ucho i nerwy Litwina.

Zdawałoby by się, że podobae mo­
tywy nie powinny być branb pod uwa 
gę przez katolickiego dusepasterza, a 
jednak — w psychelogji liuewskiago 
krikśćioiia, wszystke możliwe. Więc 
stało Się: nic to, le  serca polskie i oczy, 
jeszcze raz, napełnią się krwawemi łza­
mi — w imię miłości chrześcijańskiej 
□ie trzeba drażnić nerwów Litwinów.

Ciesz się i raduj Arymania, najgor­
liwsi ketelicy Pclney coraz rzadziej na­
wiedzają stare kościoły Kowieńskie, w 
których tyle szeregów pokoleń polskich 
szukało mocy i ukojenia. Lecz co naj­
smutniejsze — że elementy ciemniejsze, 
odepchnięte przez litewskich kapłanów 
katolickich, poddają się bałamustwu to­
lerancyjnego pod względem narodowoś­
ciowym Marjawity.

Prócz szowinistycznej zaciekłości li­
tewskich księży, oschuje ica egzotyczna 
postępowość w lekceważeniu f&rm zew­
nętrznych — nieodzownie związanych 
z powagą kapłańską. To też z bólem w 
sercu i odrazą moralną odwraca siwą 
głowę stary mieszezsnin kowieński od 
ołtarza, prsy którym n. p, odprawia na­
bożeństwo ksiąaz-poseł Krupsvićius. 
Widział ów starzec, rr swem życiu, róż­
nych kapłanów i zakonników z poważ­
nym zarostem długiej brody, ale nie 
może znieść widoku starannie wymus­
kanych wąsików „a la Wilhelm", rusza­
jących się filuternie podczas odprawia­
nia Mszy £w.

Z pewnością mniej zagrożony jest 
kościół i katolicki pod prześladowaniem 
Sowietów, w Rosji, niż deprawowany 
wewnętrzne przez księży, litewskich w 
Litwie. Nic pomogą importowane z Nie­
miec zakony przeciwko demoralizacji 
wewnętrznej^ ani rozjemca niemiecki 
nie pogodzi Litwina z Polakiem

O d  W y d a w n i c t w a

Z powoda podrożenia kosztów wydawnictwa zmuszeni jesteśmy z dniem dzi­
siejszym podnieść cenę N-ra do 150.000 mkp, za egzemplarz, prenumeratę zaś 
miesięcznie do 3000.000 mkp., za granicę podwójnie. ~

Wydawnictwo „SŁOW A'

Jan WOKULSKI i § ka
9„ Wielka 9,

Bielizna męska i damska

Krawaty. Rękawiczki cieple

Sweateri ciepłe. Modne kamizelki damskie 

Kalosze śniegowce z futerkiem (Tre-Torn) 

Kapelusze pluszowe. Czapki 

■Skarpetki ciepłe

W  wielkim wyborze!

ftr&cnuskiej polityki v8ehodnic«eurooej ■ 
skiej organizacji politycznej, przedsta­
wiającej niezaprzeczalną siłę.

Mała Enteuta uważana'jest przez 
Włochy za ognisko przed woj aun ego pan- 
slawicmu, na który hJtoohy nio mogą 
patrzeć przychylnie. Stanowisko Polski 
wobec konferencji jest dla Włoch pro­
bierzem samodzielności polskiej polityki 
zagranicznej.

przedmioty obrad.

WlEDER 0. I. Die /Sfałside publikuje 
depeszę belgradzką o konferencji małej 
ententy, zawierającą informacje sprze­
czne z dotyehezasowemi. Korespondent 
tego pismu twierdzi, że jugosłowiańskie 
koła pelityęzne nie przywiązują do tej 
konferencji zbyt wielkiego znaczenia 
międzynarodowego. Sądzą, że Ninczicz 
tylko dlatego stara się rozdmuchać zna­
czenie konferencji, ponieważ jego sta­
nowisko jest zachwiane. Chce on pr^io 
odwrócić uwagę od stosunków We- 
wnęirzno-yolityczńych, co się zaś tyczy 
programu konferencji, to informator 
dzięaoika sądzi, że pocbadząca z cze­
skiego źródła wiadomość, jakoby układ 
franeusko-czeski miał być jednym z 
głównych punktów konlereucji, są nie­
słuszne, Dr. Benesz wprawdzie zda spra­
wę z tego układu, ale inne państwa 
małej ententy nie myślą w danej chwili 
o zawarciu podobnych .układów z Fran-

Kwestja oficjalnego uznania rządu 
uowietów nia jest tak aktualna dla in­
nych państw, jakby lo wynikało ze spra­
wozdań ezeskich. Czechy prawie już 
ukcńcayły swe rokowania z Rosją i bę­
dą po Anglji prawdopodobnie pierwszem 
państwem, które pośpieszy się prawdo­
podobnie z uznaniem rządu sowietów.

Głównym przedmiotem obrad będzie 
kwestja węgierska. Wedle propozycji 
angielskiej, Węgry miałyby od r. 1927 
spłacać miesięcznie 10 mil jonów koron 
w złocio. Czechy będą domagać się pod­
wyższenie tej sumy.

Następna kouferenuya małej enteuty 
odbędzie się Czechach.

ii Ojcieo Święty, w obawie utraty 
zbuntowanych, zuchwałyoh owieczek, 
stosuje do kleru litewfkiego specjalny 
system łagodrości — nsjmjlniejszą do 
ich payehologji obrał drogę. Oni się 
zbuntować, jak Czesi, przeciwko Rzy­
mowi nie mogą, bo wiedzą dobrze, że 
lud, o który się dziś opierają, głębiej i 
szczerzej od nich wierzy i prędzej się 
Ich wyrzeknie, niżby się dał wyprowa­
dzić na manowce, wyłamaniem z pod 
władzy Stolicy Apostolskiej.

Wobec togo, że niema żadnej nadaiai, 
by się odmieniły serca i umysły, ogar­
niętych szałem szowinizmu krikSćioiów, 
katolicka ludność polska Kowieńszczyz- 
ny, wydana na pastwę ich eksperymen­
tów patriotycznych nawet w konfesjona­
łach, zostania w zupełności pozbawiona 
kościoła, jeśli Ojciec Święty nie oałoni 
jej swoją troskliwą opieką i to bezpo­
średnio, a me przez niemieckie zakony.

Kotoieńekuk

Przed konferencją w Belgradzie.
Opóźnienie otwartia.

BIAŁGGROD. io,I. (PAT), Otwureie
konfereneji z pewodu opóźaienia przy­
jazdu rumuńskiego ministra nr.stąpi we 
czwartek.

Narady.
BIAŁ3GRÓD. 10. I (PAT). Benesz od­

był konferencję z P^siczem i Ninczi- 
czem w sprawie nowej erjentacjl Małej 
Ententy w związku z sytuacją polityczną 
Europy,

Gpinja włoska.

RZYM. 101. (PAT). uIdea Naziouale" 
omawin fronferenoję blałogrodżką, Cza­
chy i Jugosłarfja żywiły nadzieję aastą- 
pionia RosJ, jako kierowniczki pansia- 
wizmu, pragnęły wykorzystać prowizo­
ryczne zniunięeie Imparjum. Kiedy znik­
nęła nadzieja odrodzenia 3lał*j Rosji, 
zmieniły politykę, dążąc do podjęcia sto­
sunków z obecną Ro£.,ą.

„Messagwo'1 dowodzi, że na konferen­
cji zapadnie decyzja stęsuhku Małej En- 
tenty do Francji i Rosji i tern samem 
zostanio ustalona polityka wobec Zacho­
du i Wschodu. V  wyniku konferencji 
powstać może nowy czynnik polityczny.

Wybitny polityk włoski w wywiadzie 
z prasą oświadczył, że obecna konfe­
rencja jest wyrazem pozyskania dla

Dookoła sanacji Skarby.
P. Bajda ma ustąpić.

WARSZAWA, 10. I. Chodzą pogłoski, 
iz przewidywane jest ustąpienie komi­
sarza do walki z drożyzny p. Bajdy*, 
wobec o,Jinj! jaką przedstawiciele stron­
nictw sejmowych " wydali w sprawie 
walki z drożyzną uprzedniego rządu na 
konferencji z premjerem Grabskim,
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Propaganda monarchistów 
rosyjskich.

Jakkolwiek dotychczas sio mamy 
urzędowano płtwierdzeaia koronacji 
wielkiego księcia Mikołaja Mikokjewi- 
oza ca cara Wszechrosji, to jednak nie­
które dzienniki paryskie twierdzą, że 
wielki książę Mikołaj Mikołajewics zo­
stał sie tylko proklamowany®, ale i ko­
ronowanym, z całym przepych?®, i za­
chowaniem tradycyjnych obrządków, na 
cara—wbrew temu, co piszą pisma le- 
wśeowej emigracji rosyjskiej, która 
wszelkiemi silami stara się osłabić ruch 
monarchistyczay wygnańców, & nawet 
jego dyskredytować.

Nie zatrzymując się dłużej nad sa­
mym faktem koronacji, który poniekąd 
wśród przeszkóu natury dynastycznej 
zarysowuje się jeszsze niewyraźnie, na­
leży zaznaczyć, iż wpływy wielkiego 
księcia zagranicą zdają się rosnąć. 
Czy w kierunku zatrzymania esapki 
Moaemacka dia siebie,—niewiadomo. W  
każdps bądź razie jasi on rzecznikiem 
gorliwym tego rusku, mająyego na celu 
przywrócenie dawnego ustroju państwo­
wego w Rosji. A ruch ten ais słabnie.

Obecnie, z nastaniem nowego loku, 
gen. Wrungel ogłosił list do dowódców 
jego armji, rozproszonej co B+łkauach. 
Generał pisze w swoim liście m. I.s „W 
ubiegłym roku wśród sił narodowysh 
rosyjskich za kordonem wzmocniła się 
świadomość konieczności zjednoczenia. 
Armja pierwsza wymieniła nazwisko 
swego wodza, dokoła którego dokony- 
wuje się zjednoczenie—-jest nim wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz",

„Wobec tego—pisze gen. Wrangei—z 
moich ramion spada od taj chwili od­
powiedzialność moralna". Gen. Vrangel 
zapowiada, ,ża nadal będzie pracował pod 
kierunkiem w. ks. Mikołaja Mikołaje- 
wicza.

W  odpowiedzi na życzenia noworooz- 
na w. ks. Mizołaj Mikołaj ewicz przesłał 
do gen. Wrangla depeszę, w której 
oświadcza, ż® całą duszą związany jest 
z armją i żo azioii jej bóle i troski. 
„Wierzę—pisze on—że armja doszeka się 
pożądanego dnia powrotu do ojczyzny i 
wkroczy na ziemię rosyjską, & U  chwila 
będzie początkiem odrodzenia Rosji” .

Dwa oą główne ognisk*, propagandy 
monarchistów rosyjskich w Europie: 
Jedno w Paryżu, drugie w Londynie. V  
stolicy Francji osiadła dynastja Roma­
nowów z Mikołajem Mikołajcwiczem, 
który stamtąd wydaje rozkazy do roz­
sianych p» Europie lilji propagandy- 
styczpych.

Przy wódcą jednej z licznych filji mo» 
narchistycznyoh,—donosi „Dały Eipress" 
—jast w Londjnie Wilczyński. Oświad­
cza on, jakoby z Rosji przybywały 
coraz liczniejsze deputacje. Jodru 
taka deputacje, reprezentująca 200 
•arystycanyoh organizacyj, prowadziła 
w Paryżu pertraktacje z vielkim 
księciem Cyrylem, który oświadczył 
gotowość ajęcia steru propagandy ca- 
rystyoznąj. W tym celu rozkazał on 
ogłosić w Rosji proklamację* w której 
przyrzeka chiopom posiadanie ziemi a 
robotnikom prawa publiczne, Bolszewicy 
skazują na śmierć wszystkich, n któ­
rych znajdą te proklamacje. Wilczyński 
twierdzi, że organizaoja caryatycsna 
posiada także w czerwonej armji licz­
nych zwolenników.

powodzenie Wilczyńskiego ma pewne

podstawy, gdyż niepokojące dla komunis­
tę w wieści o rozruchach wewnątrz pań­
stwa szerzą się z.dnia ha dzień. Także 
w osUtnich czasach wzrósł śród ludnoś­
ci Sojugc tiewieokich Republik ruch aati- 
ftunioki ©gromnic. Podobno ruch ten w 
konnej armji Budieaaego przybrał bar­
dzo poważne rozmiary, tak że G. P. U. 
widziało się zmufczonem do uiworzania 
specjalnej Komisji do walki z ruchem 
antisemickim,

N&ogół prcpsgaEcla moparchistyczna 
emigracji rosyjskiej wstąpiwszy w pro­
gi nowego roku 1924 nie adaję się o- 
mdlswać i łamać wobec piętrzących się 
coraz bąrdziei na jej drocizs trudsości. 
„Za swobodu" podaje szereg szczegółów 
dotyczących rozkłada p&nujsjąoego rze­
komo w szeregach zwolenników caratu. 
Główcie daje się t&m podobno od@zuwo<* 
brak płynnej gotówki na cele org&ulza- 
syjne.

- Ostatnio w wyższych sferach poli­
tycznych i handlowych wzbudziła powier. 
niepokój wiadomość o mająeem nastąpić 
uznaniu de juro sormtów przez państ­
wa zachodnio-europejskie.

Rosyjski związek handbwo-przeray■ 
słoy w Paryżu z p. Denięowem na czela 
ogłosił listy otwarte do prezydenta C-oo- 
lidg‘a i p, Musspliniego.

Prezydentowi Stanów Zjedae^zonych 
związek wyraża głębokie i serdeczne po­
dziękowanie za „moralne poparcie raro- 
riu rosyjskiego w jege walce przeciwko 
dyktaturze gwettu".

W  liście uo p. Mussoliniego p. Deni­
sów odwołuje się do patrjotyzmu wodza 
faszystów i ostrzega Włochy przed u- 
zuauiem sow ietó w, wyraź Me grożą* przy­
szłą zemstą.

„Resyjscy pstriecl—pisze p. Denisów— 
prześladowani i gnębiesi obecnie w Rosji, 
zaczynają ezuć się aa siiach 1 aiedaleki 
jest dzień, kiedy zrzucą internacjonalis­
tów. Wówczas żadaa rząd legsdny nie 
uchroni od wybuchu ks?.nofobji tych, co 
solidaryzowali się z bolszewikami*.

Co na to odpowie Mussolini—niewiar 
domo.

j .  'm

Persku-ifgaaskie przymknę.
W  związku z osiatniami wypadkami 

w Afganistanie, ajtuaeją wlndjaohi spra­
wą kalifatu, wikłającymi coraz bardziej 
pelitykę państw europejskich na Bliźnim 
Wschodzie, donos? „Yesis&che Zeitung" 
o przymierzu zawartem pomiędzy Afga­
nistanem a Perują.

W  ostatnich dniach w odświętnie 
przybranym Kabulu został zawarty trak­
tat, mocą którego dwa kraje muzułmań­
skie wyłoaiły jedno państwo buforowe, 
pomiędzy Anglją a Sowietami.

Wieść e ratyfikacji tege traktatu do 
Londynu dotarła wespół z inną wiado­
mością, ja i;a w rządowych kołach an« 
gielskich wywołała... nie sensację może, 
ale żywe zainteresowania: oto Francja 
wysłała do Persji 12 wojskowych apara­
tów lotniezych. Nie w darze dla rządu 
perskiego! Broń Boie... sprzedam tylko 
ludom wschodu, „których chcc zbroić*, 
krzyczy nVossisehs Zsitung*.

Jfek tam w rzejzywlstojoi się przed­
stawia nie wiadomo. -  A tu druga wia- 
domeść: Poseł afgani stański w Angorze 
został praez Emira odwołany as to, iż v: 
zatarg pomiędzy republiką a kaliłSffem 
wtrącał się w sposób nieispustssalny, 
prawie że spiskując przeciw republiee.

Czy w walce o kalifat, która do naj- 
aktualaieszych zagadaień polityki mu­
zułmańskiej teraz należy, nie ma przy­
padkiem Francja zamiaru popierania 
planów butnego emira, jedynie niepod­
ległego władcę mahomatańsfciego na 
świacie. Czy zaszachować ohci politykę 
angielską w ladjach, my też pretensje 
londyńskiego pupila, a króla Hedżasu i 
potomka proroza co kądzieli (sie). Bo­
wiem znane są marzenia Emira afganis- 
tańskiego, który godność kalifa osobiście 
piastować pragnie.

W  takim rasio republika turecka—ja­
ko taka—w walcz o wpływy na wache- 
ćzie schodzi na plan drugi, a za jej 
miejsce wyłania się pykanie: kto ! sa 
czyim poparciem kalifem zostanie?... 
Emir bezwątpieuia, jeżeli upadek bry­
tyjskich ladyj za jego sprawą do skutku 
tiojćć może.

Tymczaaem wice król z drogi do Bir­
my zawrócił, by wespół z gabinetem in-

— J _

dyjskim wewnętrzne sprawy państwa i 
jego półaoono-sachedniej granicy omó­
wić.

„Daily Ne ws“ donosi, iż wszelkie wia­
domości angielskich dciennikatay a Indji 
surowej cenzurze podlegają;

„Daily Telegraph" donosi, iż wszystkie 
poszukiwania wojsk afganist-ańskioh w 
celu przyłapania morderców angielskich 
ofieerów nie wydaiy dotychczas żad­
nych rezultatów. „Daily Telegraph* za­
uważa sceptycznie, iż w poszukiwaniach 
ni* brali udziału Anglicy, zatem wątpić 
należy w poszukiwań tych gorliwość

„Manchester Guardian* twierdząc, że 
w ciągu najbliższych lat dziesięciu wy­
buchnie wiecie powstanie w lndjach, 
może przesadza co zie co... jeżeli cezy- 
wiścł'-* państwa jjiropejskh sytuacji o- 
becnej nie zachcą wykorzystać na nie­
korzyść Anglji.

Ali.
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Szewehle sprawy.

Nie trzeba ich lekceważyć. Jeżeli nie 
są w ważnych najważniejsze, to są nie­
mniej areyanarnionn^.

Oto w Bwltąią było przed wojną 12 
do 14 tysięcy szewców mająsych własne 
pracownie, a obecnie ilu ich jest? Jest 
ich zaledwie okoio 3 CGO.

Co to zaaczy? Znaczy to, że... Otóż 
dla zdaaia sobie dokładni* sprawy: dla- 
czego tak jest — zarządziła berlińska 
„iTorgccpoaf" ankietę wśród majstrów 
szewieckleh.

Skarżą się wszyscy. Niektórzy na­
wet klną siarczyście.

— Psiiio! mówił jeden z nieb słucha­
jącemu pilnie dziennikarzowi. Zaczęła 
się to podczas wojny.,. Publiczność ję& 
sama rspsrowif.ć sobie obuwie. Kiepsko 
otzywiScio, itieudolnie... &le ekonomicz­
nie. Zaczęli ludzie przytwierdzać sobie 
sami tki... gumowe, gutaptreaowe, 
drewniane, rozumie się dj&bła warte. No, 
i jak ludzie przywykli „radzić sobie sa- 
mi“r sak—czy pan uwierzy?—noszą oba­
wie licho wie jak długo!. Namnożyło się 
nawet sklepików prze daj ą*y eh- łaty, ob- 
easy* różne kawałki obuwia... dis użytku 
szewNckieh samouczków.

— Dyletantów podchwycił dzienni­
karz.

— Niech będzie dyletantów. Mniejsza
0 n&zwę; chodzi ® odbierania nam chi.i- 
ba od ui t0

Irny majster szewiecki mówił' tsk:
Wiemy, iż ludność zubożała i że 

teraz zanim kto buty kupi, sześć rasy 
namyśli się a siódmy raz... da stare bu­
ty do zaprawy raz jeescze. Ale bo też i 
ceny obuwia horrendalne! Lecz esy 
mogą być im*? Pan człowiek roass^dny
1 wykształcony. Pan zrozumie. Przed 
wujną płaclliSmy przeciętnie jednego do­
lara są trzy kilo skóry; obecnie płacimy 
3 dolary za jeden kilogram skóry,. Na­
rzeka publiczność, narzeka i szewc. Pod 
ostatnim psem r.aatały czasy... Szewaka 
pasja ogarnia!

LeMor,

Od Wydawnictwa
Niniejszem podaje się dó wiadomości, że prenumeratę 

Słowa można uskuteczniać za pośrednictwem firm wymienio-
nycn niżej:

t  W. Borkowski .iL Mlckf.w]^. J.

2. Gebethner i Wolff i S-ka w!T 5!Łr ^ ,
3. T. Jankowska i Syn skw L ,.ł
4. Księgarnia Staw. Naucz. Polsk. K„i.w.k. i.
5. Lektor ,
6. W. Makowski ltJaS3«*. *
7. W. Mikulski “ PSSU.*,

;arnia 
Wielka.
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8. J. Zawadzki

Ze wspomnień o ks. Kazimierzu 
Lutosławskim.

Śmierć ks. Kazimierza Lutosławskie­
go zie jest stratą tyl^o dla stronnictwa 
endeckiego, któremu ubył najbardziej 
uUlentcwEay mówca, pierwszorzędny 
parlamentarzysta, rajencrgicznfo.jszy i 
najbardziej niezmordowany agitator. Lecz 
jest to strata narodowa, co przyznaję, 
będąc nawet przeciwnikiem Ńdoji, sto­
jąc pod względem polityki zewnętrznej 

biegunie djametralnle przeciwnym 
amarłsmu.

Ks. Kazimierz Lutosławski był po­
słem ideowym, ty® się wyróżniał od 
owyJa p*ru setek zjadaczy djet, orę­
downików interesów prywatnych, robią­
cych interesy na polityce. Ks. Kazi­
mierz Lutosławski był rzecznikiem pol­
skości naszego katolicyzmu; w tym du­
chu wydawał „BuHeun catholiąue d® ls 
Polognr“ Był więc naturalną przeciwwa­
gą dia Usznych i pojadających wybito a 
stanowiska w kościele bojowników z 
polskością, historycznie skojarzoną z 
katolicyzmem na naszym terenie dziejc- 
wyja. Ks. Kazimierz Lutosławski zwal- 
czał całe żyoi# socjalizm, w sejmie na­

leżał dc największych przaoiwnikó J  pai- 
tji socjalistycznej.

Szczerość przekonań i odwaga ey- 
wilna Kazimierza Lutodławskięgo dawała 
nadaiaję, że w wielu zasadniczych kwe­
stach zmieni on swe stanowisko. Zwo­
lennik koalicji i traktatów powojennych, 
ks. Kazimierz LuLosł^wski ni-* wahał 
się w przeciwstawianiu się koalicji w 
sprawie wileńskiej i nawet w Komisji 
Zagranicsuej sejmu bardzo eptrgiosnie 
piętnował Ligę Narodów.

PozBałęjm przed Isty, w 1900 r. w 
Zurychu nie księdza Lutosławskiego, nie 
Kazimierza Lutosławskiego, a Kazia, 
który wespół ze swym bratam Józiem 
byli najmłodszymi członkami polskiej 
kolonjl w Zurychu i byli ulubieńcami 
polskiej młodzieży akademickiej. Byli 
to młodsi 20—2i-IetnI jłuchaozo aniwer- 
syte u, zdolni, posiadający doskonałe 
przygotowanie do wyższych itudjów, 
dobrą znajomość Mika jęzjków obcych. 
Kaziarlerz Lutosławski wraził mi ś]ę w 
pamięć, gdy w 1900 r. po wykładało 
Mieiczarskiego o 1363 r., w dzień rooanley, 
on, Mielczarski i para innych członków 
kolonji polskiej akademickiej w Zurychu 
rozmawiali ze sobą do późaej nocy o 
przyszłem polskiem powstaniu przeciwko

Rosji w chwili zaangażowania się Rosji 
w jaką, wojną.

Przyszła wojna rosyjsko-japońr.ira; 
byłem niezadewoiony a poctawy Eadj- 
cji, pragnąłem chociażby demonstraayj 
anty:;oayjski*h, ikeji prasowej w spra­
wie pcisiiej w prasie obcej Wiedzia­
łem, że Kaaimierz Lutosławski jest w 
Londynie, niipisnłom do niego list o 
potrzebie secesji z obora Em ocji i zv>- 
ńiifeszężhnia wiadomości o Folsoe, jako 
czynniku antyrosyjskie, w prasie an­
gielskiej. Odpowiedź Kazimierza Lute- 
iławskiego zawiodła mię, ośwircljz^ł w 
liście dc mule, ż§ .zawsze będzie się 
trzymał dyrektywy przywódców Ligi 
Naredowej.

W  sierpniu ^914 r., gdy Strzcioy 
zbierali się w Krakowie, jako punkcie 
abrojnym przed wymarszem na Rosję, 
ks. Kff.umlerz Lutosławski miał do nich 
mowę pełną gorącego pa tri ety z mu, sła- 
wiąo Ich przyszły bój s Rosją.

Obdar-eny dużą odwagą, ks. Luto­
sławski ńia uląkł się. że wobec Rosji 
skompromitował się swenrf przemów'ie- 
niem i pośpieszył do Warszawy w za- 
miarss propagandy aityrosyjskiej. Lecz 
luaaie. którym uf?ł politycznie, których 
kisrowuiciwu politycan.i mu od lat pierw­
szej młodości się poddał, oraz zgniła po­

lityczna atmosfera W r z a w y  postawili 
go w obozie filorosyjakim. W obozie 
ty^i był czyńny ks: Lutosławski przez 
całą wojnę, biernym bowiem być nie 
mćrf. ' ^

V  ntyozniu 1919 r, nszebraafti, jasie 
urządziła Liga Zieńi Wschodnich w Fil- 
harmonji, przemawiał między intierai ks. 
Lutosławski, mówił wówczas pojednaw­
czo: yJedni pragnęli zisdnoiszenia ziem 
polsśich, rezygnując ua pewien okres z 
ich samodzielności; lrsni rezygnowali ua 
pew ien czas z całości, aby osiągnąć nie­
podległość. Byiy to dwie drogi, któremi 
jedni i drudzy szli do wspólnego celu". 
Twierdząc to ks. Lutosławski wzywał 
do zapomnienia s^oców i walk o drogi 
prowadzące do niepodległości, wobec te­
go, że cel już się osiąga, a wymaga 
jeszcze wdk I wysiłków. „Zakończyła 
się wojna światowa, mamy jednak 
pierwszy rok wojny polskiej* —> mówił 
ko, Lutosławski w owej mowie,

Ks. Lutosławski był naturą aktywną. 
Podczas wojny światowej nazywano ak­
tywistami tych, którzy stali po stroni® 
państw centralnych, pasywistami ich

Srzeciwników, zelecających biernej^,
eżeli tę samą termiDologję stosować do 

działaczy po tamtej stronie kordonu, to 
aktywistami byli tam ci, co pragftęli
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Daiwnem miastem jast Wilcol Gdyby 
ictoś mógł spojrzeć- z wyżyn na organi­
zacje społeczno-filsntropijno-kulturalne 
naszego grodu, zobaczyłby odosobnione 
kółks i kółeczka, grupki ludsi, aamknię- 
te jak w skorupkach ślimaczych, w 
abrębi3 swojej specjalności. Ogół aie 
interesuje się tern zgoła. Wilnianie coś 
niecoś słyszą o jakiejś instytucji wte­
dy, gdy się na nią kwestuje lub tańczy. 
Fo zatem... zero uw&gj i suinterasowa- 
nia! Niemu w mieście ani instytucji, 
ani lokalu, Mii fzw. domu ani idei, któ- 
raby łączyła tę część społeczeństwa, 
która powinna uchodzić za elitę.

Wskutek takich stosunków, dzieją 
sie ny>. takie smutno-komiesne epizody, 
jak przy zwiedzaniu tkalni p. Mołnówny 
w czasie zjazdu kobist kresowych, kie- 
dy pcsełki z Warszawy se zdumieniem 
stwierdziły, że rodowite Wilniamki —zie­
mianki nie umieją trafić do zakładu, bo 
nigdy w nim nie były i nim się nie 
Interasowały-

Gdy się porówna jak w innych, mm- 
ataoh Rzeczypospolitej na najbardziej szy­
kownym fiv ‘ie. przewyższającym, o wiele 
parafjańskie pretensja tutejsze, u* j strój- 
ńiojsze d&my wiedzą, i interesują się 
wszelkiomi objawami życia swego miasta 
1 znajdują czas, by w niem uczestniczyć, 
to p-fcraąć na obojętność zamożniejszy oh 
sfor wileńskioli, na płytką powierzcbowość 
ich życia, zastaacwić się trzeba, czy są 
•zem bądź, prócz dochodami, związane u 
tym krajem i wobect tego, czy nie wy­
dają na siebie groźnego wyroku?

A  przecież tyle jest Jasnych i pięk­
nych stron życia wileńskiego, tego ci­
chego, w promieniowaniu pewnej sfery, 
typowo ekrcmnej, „tutejszej*, bez rozgło­
su, upartej pracy poszczególnych osób. 
Są to jak kępy kwiecia, aa grzęzawisku 
ogólnego marazmu uezuć społecznych, i 
-chciałoby się. prosić losu, by pozwolił 
rozrosnąć się im tak bujnie, by niezdro­
we miazmaty bagna przygłuszyć.

Jedną z takich oaz światła i ciepła, 
mało znanych zamożniejszym sferom 
Wilna., jest,, istniejąca od lat 3-ch czyn 
telnii Im. T. Zana w marach S-to Mi­
chalskich, założona 21 grudniu, w dzień 
imienin „Arcypromienistegó", promie­
niuje swem pięknem świr,tłem na schy­
lone przy nauce, młode głowy uczniów, 
którzy od łat trzech przychodzą do tego 
ciepłego ogniska wiedzy i serdecznej 
pomocy pedagogicznej, coraz liczniej, 
oorsz chętniej. I nie dziw, bowiem za­
sady i zwyczaje czytelni, różniące się 
nieco od przeciętnych instytucyi tego ro­
dzaju, 1; rozwiązują szczęśliwie kwestję 
istotnej, łatwo dostępnej pomocy nauko** 
wej. Ten typ czytelni, o wiele więcej 
przynieść może korzyści uczącej się mło­
dzieży, niż system używany ogólnie w 
bibliotekach publicznych. Już sposób 
wybierania książek, jaki praktyczny! 
Przychodzący potrzebuje dzieła, np. o 
Mesjflnizmie, o Fredrze, o pozytywizmie,
0 Mickiewiczu i t. p.t otrzymuje do 
przejrzenia kartkowy katalog informa­
cyjny, z wypjsauemi tytułami dzieł, 
traktujących c danym przedmiocie. 
Odrazu dowiaduje się kto o tem pisał, 
ile, co jest o tym przedmiocie w bibliotece
1 o co może prosić. Ułatwionie w pracy 
ogromno. Dostaje książkę i idzie do pracy. 
Wlamy wszyscy, że jedn$ a czarnych 
stron bibliotek- jest ilość ludzi siedzą­
cych n* około i ich mimowolne, choć 
stłumione hałasowanie. Czytelnia Im. Za­
na Ma szereg pokoików (5) a w nich
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czynnego udziału Polaków po stronie 
Borj:, pasywiotami, którzy temu się 
przeuiwotawlali. Ks, Lutosławski przez 
swój temperament nie mógł nie być ak­
tywistą. "Jak w sierpniu 1914 błogosła­
wił oddział występujmy przeciw ko Rosji, 
tak w i 3i7 r. gotów był błogosławić 
oddzały polskie, idące z Rosją. Ale siła 
objeklywjyok warunków jest większą 
od indywidualnych i grupowych poglą­
dów, Udziałom ks. Lutosławskiego było 
robienie forinacyj pol&kleb, które skrzy­
żowały awą broń z Rosją, z Rosją bol­
szewicką. W  Poisc® przyszli do władzy 
zwolennicy antyniemieokiegcs frontu, Pol­
ska jeda&k pierwsze dwa lata uwego 
państwowego istnienia prowadziła woj­
nę o swój byt z Rosją. V  krytycanyoh 
chwilach togo boju 'widzimy ks. Luto- 
Rawskiego jy przednich szeregach 
Walczących, y  czołowych formacjach, 
jazo kapelua wojskowy podnosi ducha 
naszej armji.

Przysziy historyk, osądzi Ilnję poli­
tyczną^ ks. Lutosławskiego i jego prze­
ciwników. Nie przesądzając jego wyroku, 
w-on?yt \% zaliczy kr,. Kazimierza iruto- 

do najwybitniejszych i naj­
czystszych pc.stac; z okresu pierwszego 
i drugiego sejmu.

Wł. Studnieki.

nieduże stoliki, pokój dla dziewczynek 
osobny, grupy się dobierają, każdy ma 
niejako swój kącik 1 mimo, ż j  bywa bar­
dzo ciasno, pracuje się lepiej i swobod­
niej. Przy obecnej drożyźnie światła, o- 
pału f książek, już i dziatwa sskół po­
wszechnych przychodzi pisać tu swa wy­
pracowania. Informacji i r&a udzielaj* z 
niestrudzoną gorliwością pp. Ruszczy- 
cówna i Czarnocka, założycielki czytelni 
wrfcz z ks. MMkowskim, p. Móntwiłłową,- 
W. Wojewódzką, Z. Kiewliczową.

Zaczęto od... niczego. Paręset ksią­
żek, lokal Zapewniony, 3 sążnie drzewa; 
oto wszystko. epoki Litwy środko­
wej p. Szopa, * później p. Lbhtarowiez, 
opiekują eię gorliwie Biblioteką, finan­
sując instytucję tak potrs-sbną i zaopa­
trując ją w odpowiednią ilość książek. 
Dzisiaj ilość tomów sięga 4.646 i 21 cza­
sopism, ru jeszsze jest zamało na po­
trzeby ucząeych aią. Bowiem frekwencja 
doszła (maksimum) 138 osób w ciągu 
jednego dnia; wydano w roku uległym  
29.323 tom. Czytelnicy dzielili się jak na­
stępuje: uczniów: 14,967, wojskowi matu­
rzyści 4.563, studenci 2.070; chrześcijan 
czytało 23.960, żydów 918.

Uczniowie szkół; technicznej, han­
dlowej, powszechnych nawet, caraz czę­
ściej do Czytelni się zgłaszają. Przycho­
dzą nierąz dzieol lat U —do 12 na nau­
kę lub czytanie. Cyfry wyraźnie Świad­
czą, źa z miesiąca na miesiąc wzrasta 
liczba zgłoszeń młodzieży szkół wszel­
kich. Szukają cfrii w Czytelni podręczni­
ków szkolnych, krytyk literackich, irs- 
teijału do wyprasowań, książek poleco­
nych do przeczytania. Zo w Tostem cen 
księgarskich wzrasta rueh Czytelni,

Księgozbiory prywatne w rodzinach 
sł przeważnie z racji wojny poniszczona. 
Zresztą dużo młodzieży szkolnej pocho­
dzi z rodzin absolutnie niekulturalnych 
) z polską tradycją i literaturą mało 

Jeszcze związanych.
V  Wilnie więc placówka ta jest jo­

dyna w swoim rodzrju, bardzo dziś po­
pularna, nadzwyczaj przez młodzież łu­
biana i niezbędna. W ostatnich mieelą- 
cack przeciętna liczba ezytelgików wsro- 
sła do 164 osób dzienDie. Czytelnia c- 
twartc jest dzień cały od 10 gods. do 8 
godz. wiecz. Rano uczą się w niej i czy­
tają cl h młodzieży, którzy uczęszczają 
do szkół i na wykłady wieczorowe, pc 
południa zaś młodzież z gimnazjów i 
kursów rannych. -

Cały -więc dzień panuje w czytelni 
intensywna praca młodocianych umy­
słów i musi się nad niemi unosić flla- 
re&ki duch Promieaistycn, bo w tem og­
nisku nauki panuje dziwna i niepowsze­
dnia harmonia, między czytelnikami t za­
rządem. Przyjeżdżający działacze społe­
czni u WwrszRT/y, zdumieni byli idsaloe- 
mi stosunkami, panującemi w miłej, 
przytuln«jc robiącej wrażenie swojskie 
Czytelni.'

„Jakco nis raacie kłótni? Nia hałasują 
w csasie czytania, nie palą mimo zaka­
zów? Nie giną wam książki? „Nie". „A  
wszystkie te przykre sprawy są zmorą 
ezytelni publicznych w War&iawie5’.

Tn, u na*, inny jakiś duah panuje, 
mimo wszystkie naleciałości powojenne. 
Między młodzieżą, a bibliotekarkami, ist­
nieje stosunek przyjazny, znajdują u 
nish poradę i wskazówki; ułatwienie to 
w pracy ogromne. Nie można nawet po­
myśleć o tem, by mJała zachwiać się 
lub upaść podobna instytucja! deśli mają 
być redukcje, to są urzędy i instytucje 
martwa i nie przynoszące ogółowi Inne­
go pożytku jak utrzymywanie kilka lub 
kilkunastu urzędników. Ale co innego ta 
Czytelni*, te istotne ognisko światła, nie 
mające dziś nic do utrzymania swego 
bytu, prócz nadziei ua ofiarmśi społe­
czeństwa i na dobrą wolę ludzi, którzy 
zrozumieją esein jest dli wileńskiej mło­
dzieży źródło oświaty w duchu filarec- 
kim. Hel. Moru.

TEATR POLSKI { Lutni*)
DaP po raz ostatni ‘ [

Debrze skroje^y frak'*
Gatyra DRB3ELLY ;

z udziałem K. TATARKIEWICZA

p t™ £  alaraswj/11 ^
lekka komeij^ Henueąuina I Collus‘a. 

z udziaieni K. TATARKIEWICZA • >

U

1

‘

TEATR WIELKI (aa Pokulaiwe) |
DZIŚ prenyera

K r ó lo w a  f a l <c o.°straussa
WYSTĘPY gościnne p.

K . N i e w ia r o w s k i e j  

i W", Szczawińskiego.
Początek o g. 8 r7.

TEATR WIELKI (aa Pohulance) 
Przedstawienia popularne po cenach zniio- 

nych o 50o/„ 
w sohotę o godz. 3Vs w niedzielę o g. 3ł/»
,,Eugenjus2 Oniegin61 „ F  a u s t “
opeva Ćzaikowskiego opera Gounod'?

i Rząo.
Następca min. D m w sk io io .

WARSZAWA. 10.1. Jako awsnlaslni 
następcy Ministra JFraoy p. Darowskiego 
wymieniani są pp. Jurkiewica. Dyrektor 
Depart. UfceŁiieezeń społecznych, Stani­
szewski, b. Prezss F.GO, i Sekal, przed­
stawiciel Polski przy Międzynaredewem 
Biurze Pracy. Jako kandydat na stano­
wisko podsekretarza Stanu w ńlin. Skar­
bu wymieniany jest p. dr. F. Młynerski, 
b. Dyret ior Dpi. Kredytowego i b. Dy­
rektor Urzędu 3 migracyjnego.

SJjety.

WARSZAWA. 101. 8 b. m. wesało îr 
życio rozporządzenie Rady Ministrów, w 
nyśi którego diety ursędaików i osób 
wojskowych oznaczsae aą w punktach. 
Punkty ta ulegają pomnożeam przez ka­
żdorazowo obowiązującą mnożną. W na­
leżności od niej djoty dzienne wynoszą: 
ila urzędników i oficerów 9—65 puak- 
tów, dla sędziów i prokuratorów 26—50, 
dla aplikantów - sądowych 15—20, dla 
podoficerów 5, dla szerogoweów 4 pun­
kty.

Z Mowieńszczyzny.
{Komumikat I f lL B l).

Bilans handlowy Litwy.

Wedłag ogłoszonych niedawno da­
nych urzędowych litewskich bilans han­
dlu zagranieznego Litwy w ciągu pierw­
szych 10-ciu miesięcy 1323 roku wyrt.- 
żał się cyfrą 126.J52.200 lit. Importu i 
113.193,100 litów eksportu.

A zatem Y'ywóz n Litwy w obserwo- 
waaym okreslo stanowił okrągło 89 proc. 
wwozu. Bilans zatem jest zdecydowanie 
bierny. Przertętnlo kraj tracił miesięcz­
ni* n* jkutek udziału swego w między­
narodowej wymiEnio goopodar. 1.875.000 
litów. Tendencja przytem jett słaba, gdyż 
oetatni miesiąc sprawozdawozy daje 
oylrę wyższą od przeciętnej.

Mianowicie w październiku 1925 wwie­
ziono dc Litwy towarów wartości 
I3.8l2.00C litów, a irywieziono i«h za 
1-6.01 i.000 litów.

Msnso wynosi s*t©m l.aoi.ooo litów, 
wobec 1.375.000 przeciętnej dla salego 
okrasa.

O ilo aatrzymać iię nawet na ostat­
niej cyfrze, jako prawdopodobiej dla 
dwu ostatnich miesięcy roku kalendaw 
rziiwogo, o którym mowa, to i w tym 
wypadku łączna numa deficytu w bilau- 
sie handlowym Litwy na rok I92i wy­
niesie 16.500.000 litów. RzrOK/wIstoŚĆ 
da zapewne pozyoję rdeco wyższą.

Dla zorjentowania się w zaassenio 
tej sumy, ala oceny jej doniosłości w 
ćyedu gospodarzem kraju> przypomnijmy, 
ża równi, się ona trzydziestu procontoi|i 
ogólnej ilości waluty litowej (36 miljo- 
nów litów) wypuszczonej przez Bank 
omisyjay Litwy do końca 1923 roku.

A zatem prawie trzecia część war- 
toćoi emitowanej waluty wywędrowała 
po aa gy.anieę fiitwy

Wooec posiadanego przts kraj zapa­
su dewiz obeyeh, wyaokowartośołowyoh 
(szoaogólaie Litrów) objaw powyższy 
nie znaczy, by Litwa utraciła istotnie 
?0 pscc. walorów obiegowych, posiada­
nych w początkach roku 1923.

W każdym razie strata ta jest bar­
dzo poważną i jeżeli nie stanowi już 
ąama przez się . katastrofy, to jednak 
wypada uważaó ją za zapowiedź ta­
kowej.

Bilans handlowy nie jest przecież bi­
lansem płatniczym, jakkolwisk stanowi 
najistotaiejsz*, część tego ostatniego.

Oprócz wyników handlu miądzynaro- 
wsgó widnieć jeszcze mogą po obu 
stronach rachunku 1 ótus inne poEyije, 
akcentające, lub też nacierające tenden- 
oję, Karysowauą praess handel między­
narodowy danego państwa.

Odnośaie do Litwy rzec się da, ż® 
po stronie aktywnej jej bilansu płatni­
czego zapisać można wpływające do 
kraju dolary, przesłano przez wyohodź- 
ctwo sagrauicsne, głównie amerykań­
skie.

Przed paru laty stanowiły on® po­
kaźną *«umę, aas nie sliozoną przez ni­
kogo. Dzb> dopływ ten zmalał bardzo. 
Dużo Litwinów amerykańskich wyjecha­
ło bowiem % powrotom za Ocean, zrażo­
nych polityką ekonomiczną swej oj­
czyzny.

Po stronie biernej bilansu płatnicze­
go figurują spłaty zobowiązań siiędzy- 
aaradowych państwa i obywateli oraz 
wcale pokaźna wnrtość prsedmunów, 
wwożonych drogą kontrabandy w gra­
nice krajU

kiobec stosunków walutowych w ro­

ku zeszłym, eksport nislegklny był mini­
malny i nie skompensował aap^wno 
takiegoż wwozu, uprawianego, o ile wie­
my, na szerszą skalę, ‘iZGzegóioie wzdłuż 
całej wschodnio południowej granicy.

Litwa ni® posii«da ani więkozej po­
ważnej floty handlowej, nie gości na 
swim terytorjum licapyah cudzoziem­
ców; którym towarzyszy potot: obcych 
dewiz, pozostający w państwie, jak np. 
Francja, która w 1921 r. liozyla l " j  
miliona obcokrajcwcóur w swych grani­
cach;

Nie posiada wre&zcl® większych wie­
rzytelności zagraci»ą, które zasilałyby 
odsetkami swemi zapas środków obie­
gowych na rynku wewnętrznym.

Trudno tedy przjpuszezać, by bilans 
płatniczy Litwy za rok 1923 wyglądał 
iriACKsj, niż joj bii&nff handlowy.

W najlepsiym razi® luna pozycje 
bilansu płatniczego kompensują się wza­
jemnie, dając głos rozstrzygający, wyni­
kom handlu międzynarodowego.

(Matnie zaś kształtują aię, jak wi­
dzieliśmy wyżsj, w gr«źj.ą zapowiedź 
na dzień jutrzejszy.

Wypada wreszcie zauważyć, że bi­
lans handlowy Litwy, w podanym wy­
żej kształcie nio jest rzetelnym obra­
zem ?ił wymiennych kraju.

Po stroni* wyweisa figuruje tam bo-, 
wiem poważna, pozycja eksportu wytwo­
rów leśnych. Pochodzi ona z ninzcijnia 
majątku" narodowego, a wyprzedaży 
jego subataneji.

Dla Zachodniej Europy przyjmuje 
s!ą, jako norma 0,85 ha zalesienia 
głowę ludności, starczącą do opędsenis- 
potrzeb irewnętrznych. Poniżej tej nor­
my kraj muai wwozić materjał drze­
wny, ni® chcąc raoow&ć rwysh lasów.

Dodać przytem należy, że potrzeby 
opałowe lud nośni zachodnio europejskiej 
pokrywają się nbmai bez reszty wę­
glem.

bitwa posiada amiciwięcej właśnie 
0,35 ha lasu sa głov»ą ludności. Ponie­
waż z ■§ ludność ta przeważnie opala 
swe mieszkać ia drwami, przeto przyro­
stu roczoogo masy drzewne*5 nie star­
szy dla opędzenia konsumeji krajowej.
0 wywozie drze we w tych warnnkaah 
mewy być nie meż?, chcąo utrzymać 
r&ejonalną gospodarkę leśną,

W  istocie więc deficyt handlu mię­
dzynarodowego Litwy w r. 1926 ject 
znacznie wyższy, niż IG i  miljony litów 
(czyli a.66QO0Q dolarów). Usunąć bo* 
wiem należy z rachunku pozycję Eks­
portu drzewa.

Ruch statków w porcie Kłajpedzkim

KŁAJPEDA. W  llstopadzlo 1923 rokii 
do portu przybyło & okrętów pasażer­
skich, 47 handlowych, 6'statiów żaglo­
wych i i  statek motorowy, Przywiezio­
nym został: węgiel, superlosfat (kolo- 
ęlus), cement, surowe drzewo papiero­
we, kamienie wapienne, drzewo, śledzie, 
spirytus, zbiżo i rozmaite inne towary. 
Wypłynęło w przeciągu tego miesiąc* 
7 okrętów pasażerskich, 4fi handlowych
1 5 statków żaglowych z bydłem, drze­
wem, „kolocius", cementem, zbożem, 
śledziami i t. d. Na poszczególne pań­
stwa przypada następująca ilość A rę- 
tów: na Niomcy 99, na Szwecję 8, Nor- 
1 regję 4, Francję 2. Anglję 2r Belgię 2 
Łotwę 2, Danję 2, Holandję J. i Estonję 1,

Prz^Fnuśowa choroba Troc­
kiego.

MOSKWA, 10. I (PAT). Ogólno zdzi­
wienie wywołał ogłoszony dzisiaj przez 
konsyljum lekarskie- biulotyn o stanie 
zdrowia Trockiego, któremu jest zaleca­
na konieczność przynajmniej 2.miesięcz­
nego odpoczynku, ze względu na stan 
gorączliowy, pozostały po niedawnej in­
fluenzy, W związku z powyżssym biule­
tynem ogcloia przypuszczają, ie urlop 
ten jest spowodowany stanowiskiem 
Trockiego w rozpoczętej .niedawno dy­
skusji partyjne!, w czasie której ujaw­
niała siq rózbieżac-śO zdań raięlsy Troc­
kim a Centralnym Komitetem Partji.

P rogram  IB a e -O o iitó a .
LONDYN. 10. I. (FAT). W 1 koh li­

beralnych utrzymuje ssę priek^nauie, że 
jeżeli w programie gabinetu Mic-Donal- 
da pierwsze miejsce zajmie utrwalenie 
prawdziwego pokoju w Europie, jak 
również uznanie Ligi Narodów za istot­
ny czynniu równowr. . i sprawiedliwości 
międzynarodowej, .o gabinet Labour 
Party może licz 6 na poparcie stron­
nictwa liberałóyf.-^^S '-SgE ■■■¥*.; -Di

LONDYN. t*u. L (,'AT). Na wczora j - 
jzsm poiSriem posiedzeniu przywódców 
liberałów omawiano mowę Mac - Donal­
da. Wyrażono opiuję, źs mowa jest tak 
umiarkowaną, że mogła oyć wygłoszona 
przez członka partji liberalnej.
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WILEŃSKA.
— (I) Powsłtaie ręcz. 1903. tfobao 

sprieoznyoh wiadomości o powałaniu 
rooaników 1902 i 190* r , podartych prze* 
niektóre piśma wileńskie z miarodajna- 
go źródił dowiadujemy się, iż rocinik 
1902 już został powołany. Również zo­
stały powołane osoby, które straciły 
prawo na odroczenie. Obecnie praopro- 
wadza się rejestracja rooznika 1*08 r. 
przs/■ władze administracyjne. Ppisy po- 
wołanysh będą przedłożone dla przejrzę* 
nia osobom zainteresowanym w gminach 
i komfoarjatacb. Co nai dotyczy dnia 
powołania na przegląd i wcielenia do 
wojska, to o datash tych jeszsze nic 

nie wiadomo.
— (?) Wybory do komitetu walki z li­

chwą. Dziś dn. 11 atycznia, w sali Ma* 
gistratu, mają się odbyć wybory do io - 
mitstu Społecznego do walki z lichwą 
i spekaiaeją. Na przyjęcie udziału w wy­
borach zostali aaproszeni podstawicie** 
le 58 organizasji społecznych oraz koo­
peratyw » .  Wilna.

— (i) Dreżyzsa rośnie. Dn. 10 stycznia 
związek kupców m. Wilna podniósł ceny 
na ehleb biały do 630.000 mr. za kilo, 
stołowy I gat. 600.000, II gat. 550.000, 
razowy 400.000.

Z dn. 10 stycznia obowiązują na­
stępne ceny na rybę: szczupaki, okonie 
i leszcze wagi 1 lunla i wyżej 2.500 000 
mk. za kilo w barcie i .S000.000 w detalu, 
taż sama ryba wagi od }  do 1 funta
1.875.000 w hurcie i t.150.000 w detalu, 
płotka i ryba do 1/J funta wagi 1250000 
w hurcie i 1500000 w detalu, sielawa i 
■andacze luksusowe 3500000 w hurcie i 
4200000 w detalu, karpie i ryba żywa
850.0000 w hurcie i 4 200.000 w detalu.

— Z Uniwersytetu. Wykład inaugu­
racyjny Prof. Dr. Stefana GJascra .na te** 
mat „Zasady ekstradycji w odniesieniu 
do przestępców politycznych- odbędzie 
się vr sobotę dn. 12 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem w Auli Kolumnowej. Wstęp 
wolny,

— Oświata pozaszkolna. Grono profe­
sorów Un. St. Batorego dla podtrzyma­
nia działalnoloi Oświaty pozaszkolnej, 
daje szereg odczytów popularnych, któ­
ra będą się odbywały w sali Śniadeckich 
co sobotę o godz. 6-ei wiecz. Cykl wy­
kładów z przezroczami rozpoczyna prof. 
Kłos na tercat: Trjy etapy kultury artps** 
tycznej te Pelscsy Kraków (wykład 12-go 
stycznia) Wilno (-19-go stycznia) tfarsta- 
uuz (21-go stycznia). Następne odczyty 
zapewniona są prz*z profesorów: Pigonia, 
Dziewulskiego, Ehrenkreutzową, Patkow­
skiego i Miennickiego. Pan Wisłocki wy­
głosi odczyty z przezroczem: na temat: 
Nisza góry latem i zimą.

— ,T; Podatek na straż o|niową. Miej­
ska Komisja Plnansown uchwalih. 6 pr. 
podatek od składek ubezpieczeniowych. 
Wpływy z tego podatku przeznaczane są 
na reorganizację i utrzymanie miejskiej 
straży obolowej.

— (i) Sprawa dzierżawy kiosków dla 
jawaliiiów. Śród iiwalidów wojennych 
istnieje wrzenie z powodu, że Magistrat 
zamierza odebrać od nish dzierżawę kio­

sków, ponieważ nie są w stanie wnieś i  
opłatę za kilka miesięcy naprzód. W6- 
dług zdania inwalidów, Magistrat mógł­
by a swych żądań skwitować wobec t»-v 
go, że tenuta za dzierżawę kiosków o- 
płaca się w złotych, a więc kasa miej­
ska nis nie cierpi z pawodn spadku wa­
luty.

— (i) Komitet wystawy 1863 r. uchwa­
lił zaniechać urządzenia wystawy z po­
woda trudności otrzymania ekspona­
tów z o .za Wilna 1 braku lokalu. Pier­
wotnie komitet prsjektował zorganizo­
wanie wystawy w gmachu po-Bazyljań- 
sklm. Gmach ten chociaż przeszedł do 
Rządn, nie znajduje się jeszcze w fak- 
tycnnem rozporządzeniu naszych władz. 
Przedmioty, którs były zebrań* od orób 
prywatnych, zostaną zwrócone albo za 
ich zgodą zostaną jako depozyt w T-wie 
Przyjaciół Nauk. Składki zebrane na 
zorganizowanie wystawy zostaną złożone 
do dyspozycji T-wa Weteranów. Zebranie 
likwidacyjne komitetu odbędzie się dziś
0 g. 6 w sali Magistratu.

— Cbywatciski czyn. P. Witold Wag­
ner z Pawłowa złożył w da?ze Wydzia­
łowi Sztuk Pięknych U. S. B. do jego 
zbiorów 17 rzadkich okusów numizma­
tycznych (4 medale złote, i ł  srebrnych
1 1 broozowy), mlniaturę-portret or*z 
przeszło 800 tomów wydawnictw artys­
tycznych, nader sennych i przeważnie 
dziś zupełnio wyczerpanych.

—  Zarząd Narodowej Organizacji K o­
biet w Wilnie uprzejmie prosi wszystkie 
swoje ozłonkinie o przybycie na ogólne 
zebranie, które się odbędzie dn. 11 stycz­
nia w piątek o godz. 5 ej, Mickiewisza 
22 m. 22. O ileby zebranie o i-ej do 
skutku nie przyszło — następne — od­
będzie aię o godz. 0, które będzie pra­
womocne hen względu na ilość obecnych 
członkiń. Wobec spraw bardzo ważnych 
Zarząd uprasza o jaknajliczniejsze przy­
bycie.

— U Techników. Stowarzyszenie Tech­
ników organizuje we własnym lokalu w 
sobotę, 12 stycznia, zabawę taneczną 
dla członków Stowarzyszenia i zaproszo­
ny *h gi Sci. — Bilety w ograniczonej ilo­
ści u gospodarza Stowarzyszenia inż. 
Nie*iengiewicza. Początek o godziais 
lO-tąj,

— W klubie tnł. pras. dziś o 7-ej 
wiecz. zebranie miłośników sztuki foto­
graf. i pogadanka na temat '„jak o trzy 
mać dobry negatyw*. Wstęp wolny dla 
wszyBtkioh i bezpłatny.

— Zabiwy. Bti Towarzyatwa Wioślar­
skiego w dniu 12 styeania w sobotę od * 
będzie się w salonach „Apollo* (Dą­
browskiego 5), dochód z którego prze­
znacza się, inko ze wszystkich przez 
T-wo urządzanych zabaw, na zakup no­
wych łodzi. Niech wszyscy, którzy sprzy­
jają rozwojowi sportów u nas, zechcą 
przyjąć udział w tej zabawie 1 obsoaoś- 
oią cwoją przyczynić się do uświetnienia 
balu. Początek o godz. 10-ej. Strój wi­
zytowy. Wejście za zaproszeniem! i re ­
komendacją. Bilety można nabywać i 
przy wejściu na salę.

Z SĄDÓW.

— (I) Skazani na ciężkie więzienie. Sąd 
apelacyjny w Wilnie rozpatrywał do, 8 
b. m. następujące sprawy:

— Stefan Zosimiuk zaranął w s to ­
dole swą krew ną Annę Zosimink i jej

C-letnlą córeczkę; Przyczyną morderstwa 
były nieporozumienie na tle majątkowe*:. 
Oskarżony został skazany na oiężkie 
więzieni*.

—. Robert Ryl zabił żołnierza na 
wieczornicy, z  którym pokłóoił się ę o  
pijanemu, Został osądzony na ciężki* 
więzienie.

— W dn. 22 stycznia sąd apelaoyjny 
będzis rozpatrywał sprawę A. Marcin- 
kiewiozowej, os karżonej o zabójstwo 
męża, właściciela piekarni przy ul. Mic­
kiewicza.

ZE ŚW IATA.

TłATR J MUZYXA

— Burze i śz sgi nad Anglją. W  ciągu ., 
ostatziej d>by nad ca-ą Anglją przeolą-- 
gięła szalona burza śnieżna. Kaaał La- 
manche i morze Północne ią tak burz­
liwa, ie fal* przygnały d* brzegów An- ■ 
gljl tały szereg okrętów. Według wia­
domości otrzymanych radiotelegraficznie -= 
wiele okrętów, zaskoczonych przez bu­
rzę na morzu, zostały uszkodzone ol­
brzymami falami. Wikutek zabirzeń 
atmoeferysznyrh przerwana została ró­
wnież komunikacja lotnicza z kontj- 
Bantem.

— Taatr Felek; (Letnie). Robrze skrojoay 
frak" dali graay będzie no rau catatnl.

Jutro prewjera lekkiej komeejl Hennequln‘a 
I Collus‘a „Diwonek ilariocwy". Kcmedja ta gra- 
j], była z powodzeniem w zeszłym Miesiącu w 
Warezawie. Reżyseruje i gra jedeą z glównyeh 
ról p. K. Tatarkiewicz.

-- Teatr Wielki (na Pshulancs.) Dziś premje- 
ra operetki O. Strauss. „Królowa fal" z geśćml 

•warszawskimi p, Niewiarowską i p. Szczawlń- 
eklne.

— FrzedstswIiRls popsłndslowe. W Teatrze 
Wielkim w sobotą o godz 4-cj p.p. „Eugeniusz 
Onegin*, w niedzielą „Pausi" Gounoda.

Obi* opery dane bądą po ósniith o £0 pree. 
zniżonych.

— W sali „Lntnla* W niedzielę d. 18 b. m. o 
godz. 4-ej po poł. uczniowie (In. Zygmunta Au­
gusta odegrąją 3atla«in Polskie, Rydla.

— V Helieole wyświetlany na ekranie dramat 
„Stleńku Razin", nia dorównywa pad wzglądem 
artyatycznym ani też technicznym, e:,. reżyser­
skim, poprzednim obrazom, w szez%yCiności zaś 
„Niewolnicy Miłości" i „Kapryzeit Paryżanki", któ­
ra cieszyły ogromnej? powodzeniem. Usterki ra- 
żyeerjl zaśają aią w oezy przedewazystklem w 
kierswaniu tłum<(ni, a to podczas licznych bitew, 
marszów 1 zaaadzek, nagromadaonych hojnie w 
przeciągu 8 aktów, niawypracowanych, wykona­
nych nieudelnle. Kostiumy też zawiodły najzupeł­
niej 1 brak ich dawał aią odcznwei najwldoeinlel, 
het >x  rozbójnicy i kozacy ezll do walki w dłu­
gich chałatach utrudniających ruchy. Szi-eL Per­
ski 1 jego wadeowle acharaztoryzowanl bnraeloj 
na moskiewskich dorożkarzy-lichaezy, zU bn- 
dzil: ZT,'?Paiiiłi swym „doztzjnem" zachowaniem.- 
Niewyzyzkano również, tak ważny czynnik każ­
dego ekranu, jakim Jert otwarta perspektywa na 
widoki kraju i przyrodę.

Seneacje jedynie budził chór 1 orkleatra ba­
łałajek, wcale nieźle wykonana Z.

2YCJH EKONOMICZNE
—  Kurs Irsnks wdoryzaoyjnego ua 

ńsleń 12 b. m. wyznaczone na 1.900.000 
mk poi.

— - Iow* banknoty. P. K. K. P. pusż- 
caa w obieg z dniem 10 utycznia bank­
noty 5-clo miijonow*.

— I  przemysłu łśdzkiego. W  środę 
po dwugodzinnych naradach w Min. 
Przemysłu i Handlu, odbytych pod prze­
wodnictwem p. Darowskieg* i przy 
udziale p. Kijćrcnla, przedstawiciele 
wielkiego przemysłu łódzkiego ugodzili 
się aa wjpłaceaie robotnikom całkowi­
tego dodatki w wysokości *2 proc.. 
Przedstawiciele ‘ przemysłu średniego 
i małego mają daś ostatec/.ną odpowiedź 
w piątsk.

t :legr^i y .
•dpowitdzi francusko-belg Jskle.

1ERLIN, 10. I. (PAT). Berlińskie ko­
ła urzędowa spodziewają s(ę, że odpo­
wiedzi franensko - bnigij3kie, doręczone 
będą jutro przedstawicielom niemieckim 
w Paryża i Brukseli. Odpowiedzi te char­
ge d’dfiaires niemiecki Hoesch praw* 
dopodohnib osobiście przywiezie do Ber-- 
lina.

nyYFADKI I KRADZIEŻE. Projekt Basku'Emisyjnego odrzucony.

— Pałzry. ua. 4 b. in. t. szkoli żydawsklej 
(Nowe-Wilejka Połoote Nr. 1) w skutek nadmier­
nego palealfe r  ple«k powstał ęożar. Miejscowa 
straż ogniowe w przeciągu godziny ogitr stłu­
miła.

BERLIN, 10. I. (PAT). Gabiaet Rze­
szy sdrsuci) projekt utworzenia autono­
micznego Banku Emisyjnego w Nad* 
renji.

— W lolwarKn Wągleliezki gm. WcrulaBSKlaj 
pow. Wileńsko-,’rockiegu przez niewyjaśnioną 
przyczyną spalił* aią stodoia zj zDażam Aliny 
Gieeewic30wcj. Straty urazie nie ei- okhozono.

— UJąelB eeznatów. Policja 1-go '(ora. catrzy- 
małp Chain a Dajehaea : Alekeandra baranowskie ■ 
g®, którzy zpraedawali zamiast brylantów ezkiełka.

— Ślizgawka niejaka. Dn. 9 b. na koło dem-.i 
Nr. 1 przy ul. JSousklej poślizgnął slą 1 upadł 
rozbljhjąt seble głową kolejarz 27 lotni Kazlinlura 
Bisrwińskl. Wez\ianu pogotowie peszkodowanago 
edwlozł® do jego mieszkania..

Dn. 1C b. ;r-. u;i*d> i rezbił sobie nogą 25 lat­
ał Josal Murwic-i (Trocka 11). Pogotowie poizio- 
dowaiemu '[dzieliło pierwszej pamoay.

Stanisławowi Rukowiczowi fOstrobramska 5) 
akradziono wódki na sumą 200 atlj. mk.

Uair-ilnowi Wiercińskiemu tMoniusikl 3l)akra- 
ńzlono 2 palta.

Przywiązsnie do «t. styiu w Rosji.

MOSKWA, 10. 1. (PAT). Pomimo wy­
danych zarządzeń oraz pomimo wprowa­
dzenia przez władze cerkiewne nowego 
stylu, dzień wczorajszy, jako pierwszy 
dzień Bużego Narodzenia st. stylu, poza 
urzędami i przedsiębiorstwami erzędo- 
werni był uroczyści3 obchodzony. Wszy­
stkie prywatne sklepy zamknięto.

Z CAŁEJ POLSKI.

— Międzyiarodowa konfereicja w War­
szawie. F**d przewodnictwem M isistra 
Kolei ż ila z n jc h  w Sali K *cfsraneyjnej 
W arszawskiej D yrekcji PKKP. roapoerę ■ 
ła się międzynarodowa. kc*isr*B*ja ko­
lejowa, poświęceni uregulowaniu szere­
gu spraw  niez&łatwioByeh na europej­
skiej konfereacji kolejowej w Nicei, w 
listopadzie r. b. Konforsncja putrw a 
2 dni, t. j .  czwartek i piątek.

WILEŃSKA GIEŁDA
Urząi.owa 10 stycznia b. r.

Jtcbla złote . . . 6600000—945000*
Bony złote . . .  1550000
82 Prństv.'. Pozyctkc Złota 1475000
Wil. Pry w. Banku Handl. zzr. i-V 43iuC5
Sp, Ag*. „Pacliiu'’ 874000

WARSZAWSKA GIEŁDA
ur.^ądar-a 10 atycznia J.r.

Selary . . . . .  10975
Londyn . . . . . 43C0tJC>l1'
Paryż i . . . .  493000

Rodakto."
Stanisław Maeuiewks

W;rok. Vr nul̂ niu Rzeczypospolitej Polskiej. 
8ąd Pokoju w Szarkowszcz/źnlt: w dniu 2 grud­
nia 1923 r ua posledzicaiu aądô em rozpozna­
wał sprawą z oskarżenia Jankiela Baszewaina o 
pobieranie cen nadmiernych za mięso i na zasa­
dzie art, 119 II P. Z., art. Ig i 32 zest. z dniem 
ł  lipca I9a0 r. o zu.ilczar.iu lichwy wojennej, po- 
sturijwił: Jankiela Bazzewkina, lat 39 syna Hir- 
b z j ,  za pobieranie nadmiernych cen za mięso 
skazać i ł  rciljen mk. grzywny z zzmiaat̂ na dwa 
tygodnie aresztu w razie niemożności zapłacenia 
i ściągnąć z niego sto tysięcy mir. kosztów sądu ■ 
wych. Wyrok nieostatoczny. Termin i tryb zas­
karżania wyroku ogłoszony.

Sędsia Pokoju

5?, z ff la tis zo & s fii

X A R S A K 0 S 0 W iJ
DOM 

HANDLOWY jj!
jr WILN!*, przy ul, Sadewej 6,

H u r t o w a  s p r z e d a ż

Pr c ;byf wagon ryżu
oraz NAOJ1SZDŁ TRANSPORT

Prmtiztwe* rosyjskiej
8 ikatermosława flrmy młyna Sr, Szafrŷ , 
gatunków: Arupczatka, %  i */» najlepszej ja-n nnnznh la Tlł*hkości po cenach tanleh.

K A M  H E M  I E  Ż Ó Ł C I O  W E
Zmiękcza i usuwc bsz bólu OHOLEKINAZA

H. N ie m o je v /s k ie g o  ataki w zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach i dołku podseroowym- (gdzie 
scho.dzą się żebra). Pobolewaoie w wątrobie. Skłonność do ob­
strukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, Jak woda ię- 
zya obiuźony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
1 burczenia w kiszkach. Bóle I zawroty głowy. Silne zdenerwowa­
nie, OBJAWY: (podczas ataków). W do*ku i wątrobie 3llny ból 
który się rozchodzi ku stroiła tylnej — pasie, krzyżu ! sięga aż 
pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz ból w plooaen i klatce pSBrslowej- (na 
przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Poszukują p ra cy dla
sześciu koni roboczych

w Wilnie lub na wyjazd,
Zgłosić się: Wilno, Wielkr. Pohulanka 7 

„Tygodnik Rolniezy"

Oddaje się w dzierża\rę

młyn walcowy

Bliższytfe Informącji udziela: Ańtekarz fizjolog H. Niemo- 
jewtkl, Warszaw*, Nowy Świat 5. S^ład główny 

i. S. Sejjal Wilno.
Śprzeduż w składach apteczRych i apttkaol

dłasjoletni pracownik nu naczelnych sta­
nowiskach w krają i zagran icą  w dziedzi­
nie ptzamysłowo-har.diowej przyjmie posa­
dę od 15 lotego. Sol dne referencje, 

Łaskawe o?erty składać: Poczta Czar- 
nawieś, Zakłady Przemysłowe, „PRACA“ 
Kierownik K. Zapolski.

przy nim gonclar.ka i pi- 
łu okrągłe. 

Położony 4 kilometry od 
Sthsjl kolejowej 45 kilo­

metrów od Wilna. 
Wridoiność:
ul. D̂ browaklego Nr 7 

mleszk. 8 od 5-7

Planlao lub orteplan 
chcę kupić, pośredników 
wynagrodzę. Szplta*- 

7 (obok Zawalcoj) 
wł. dom.

na

Redakcja „Słowa * poleca ofiarności 
publicznej osobą z inteligencji z troj­
giem dzieci. repat; jantkę z bulszewji 
pozosUjąci, bez żadnych środków dc 
życia w położeniu rozpaczllwem.

Ofiary składać prosimy do Admi­
nistracji „SŁOWA pod ilteiaml A.B.

Oeoiia ś sd.-. lat poezu 
kuje pssady gospodyni.

Zgłasza sit :a wyjazd. 
Oferty do biura ogłoszeń 
S. Jutana Niemieiria 4 

. dla M. L.

S  I
p r a s o w a n e  

na paszę i do pakowania 
w większej ilości wagonowo

1 o i  ś y k 1 a f  i
Oferty sub: „ W do Biura tigłsszeń

Rudolf M o sse ,  Warszawa, Maiszałkowoku 124.

Sprzedają się

Ogląd. Wileńska Nr. M-c 
O warunkaoh.dowiedz.Się 
ul. Żeligowski jgo 1-16 

u p. Zimmermana,

Poszukuję 2-e* pokoi S a n g c z & i pa™kon

Sanie alisa?oki?petersburskie 
sprzedam na wypłatę. 
Mickiewicz?, £2 m. 3,

umeblow. z kuchnią ew. 
wspóliią-śródmieścle 

ezynsz franki Szwajo. 
Zgłuszenia Delegatur?, 
Rządu pokój Ni- 32 

dla T. H.

ne mogą 
być jednokonne. Dubel­

tówka kaliber 20

oraz pizygotowuję w ca- 
kresie ki. gimnuz. 

Gąrbarsza 11-2

do Rjir̂ odania A k u s z e r k a

Kalwaryjska 4 skład 
drzewa.

udziela porad, Przyjmuje, 
od 9 rano do ? wiecz. 
Mickiewicza 45-5.

Wytlowco xi ZBstępstwic współwłościcidi —  Sihaisław Kaakicwloz. Drckarnio J. Bojcwskicgo, Sawicz 8. J


